
żanii, mur na stronie lądowej podwóyiiy i 
szerokim wymurowanym rowem opatrzony za­
myka miasto: Ru stronie ląuuwey rost 6 bram 
ku morzu Marmora 7, a ku portowi 13, 
prócz wielu małych. Przedmieścia są po wię- 
kszey części otwarte, po części starym, od 
Greków i Genueńczyków wystąwicnym mu- 
rem obwiedzione. Seray. jest to zbiór mie­
szkalnych budowli, kąpieli meczetów,kiosków, 
ogrodów i cyprysowych gaików; dla odróżnie­
nia od innych zamków zowią go turcy Pa- 
diszachseray (to jest cesarski zamek) ku po­
łudniowo wschodniej stronie graniczy z zato- 
Trą miejską z Azyą a*szczególniey z Scutą- 
r i , ku północno wschodniey stronie graniczy 
z pięknemi okolica un Kanału i przedmieścia­
mi Tophana, Pera, Gaiata, na górach nakształt 
tarczy wnosżąceral się. Ze swemi ogrodami 
tworzy mierne miasto otoczone wysokim mu- 
rem, który ku kanałom mocno działami jest 
osadzony. Z tych dział dają ognia podczas 
przejażdżek cesarza i publicznych wynurzeń 
radości. Pojedyncze wystrzały zapowiadają 
karanie zbrodniarza stanu. Główna brama, 
przedktórą na jedney stronie dawny kościół Ś. 
Zofii, no drugiey piękny wodotrysk się znay- 
duje prowadzi do pierwszego źle Lrukowane- 
go podworca gdzie po łewey ręee mennica 
po prawey stronie staynie, wielki dom dia 
chorych i inne budowle stoją. Tu jest tak­
że nadworny meczet. O tysiąc kroków od 
zewnętrzney furtki, znajduje się d-uga Wa­
rna. Jest ona, jak pierwsza przed Kapidszy- 
sów strzeżoną, i prowadzi na drugi podwo- 
worzec niniejszy, lecz pięknieyszy jak pier­
wszy. Budowle wokoło powystawiane nie są 
jednakiey wysokości, niektóre z nich mają 
kolumnady. W  środku piękny jest wodotrysk 
zacieniony cyprysami i morwowemi drzewa­
mi. Nayważnieycza z budowli jest Dywan. 
Z  tąd idzie się na trzeci podwórzec, do kto- i 
rego tylko turcy i to li dworscy albo tam 
wezwani, wolny mają przystęp. Tylko posło­
wie przychodzą przez kryty chodnik z dywa­
nu, do posłuchalni sułtana znaydującey się 
wewnątrz, C2jli vv właściwym seraju; jest ona 
z przepychem ozdobiona, ale mała i ciemna. 
W ięcey niemożna o tey wewnętrzney bndo- 
w li, właściwą siedzibą cesarza i dziewic bę­
dącej, mc odkryć. Zewnątrz widać wie­
le wielkich budowli. Oprócz tego głównego 
seraju, stoi jeszcze p iwie jv środku miasta 
stary liski * seray, od. Mehmeda II zbudowa­

ny, w którym zamykają żony i niewolnice 
zmarłego sułtana; te jednak niogą iść. za mąż. 
Liczba dsrhamisów i meczetów wynosi do 
£00. Między temi naydnt nieyszą i naysła- 
wnieysza jest wystawiony przez cesarza Ju- 
stTnijana niegdyś kościoi S. Zofii 270 stóp 
długości, a 210 szerokości mający. Nie wy­
znającemu wiarę mahoinetańską łyIko zp po­
zwoleniem, sułtana, dozwalają do niey wstę­
pu. Domów modlitw (MetscJjgds) jest £000, 
również 23 greckich i 9 katolickich kościo­
łów, aą 3 Oiuiiańskie i 1 ruska cerkiew; jest 
130 publicznych łazienek, 11 akademii, w 
których cesarskim kosztem do 2000 młodych 
turków ńa przyszłych urzędników zarządu 
i kościoła koztałcą; jest 518 wyższych uau- 
kowych zakładów (medrese) z wolną nauką 
i pielęgnowaniem, 1300 szkół dla dzieci., 13 
publicznych księgozbiorów, czyli raczey zbio­
rów rękopismów. Są tain doiny gościnne, 
jest matematyczna i morska szkoła, tureckie, 
ormiańskie i żydowskie drukarnie, jest mnó* 
siwo kawiarni w chińskim guście przyozdo­
bionych, gdzie się ludzie wszystkich stanów 
zgromadzają; niektórzy wypalają na dzień 
3 0 -4 0  fajek tytoniu i tyleż wypiją filiżanek 
kawy. Do publicznych domów należą także 
Teriak-Hane czyli budy z opiuin, gdzie się 
goście zwykle wieczorem gromadzą kilka pi­
gułek opium zjadają, -szklankę wody popija­
ją  i chwili uniesienia z tąd .wynikającego 
oczekują. Fabryki wyrabiają maroKin, sa­
fian, bawełniane, jedwabne i inne materye, 
Kobierce, czapraki, strzelby łuki i strzały, 
wyrohy ze złota srebra i tkaniny. Znajdują 
się zręczni rzemieślnicy wszystkich rodzajów 
rzemiosł. Handel odbywa się w khanach i 
i bazarach. Wostatnich znajdują się kupcy 
różnych ludów państwa tureckiego. Jeden 
Misr Chartscbe, egipskie targowisko, pełny 
towarów z Kahiru, osobliwie kruszczów i 
leków ; w innych częściach hazaru są jubile- 
ry, również xięgarze sprzedający tureckie, 
arabskie i perskie rękopiśma. Zwykle każ- 
den wyrób ma swoję ulicę. Handel €aro- 
grodu prawie całkiem zhayduje się w ręku 
Greków, Ormian i Żydów. Z  europeyskich 
narodów, Frankami tam zwanych, prowadzą 
handel Włochy, Bossyanie. Anglicy i Francu­
z i.— Wblisltości Carogrodu leżą: Ejub, wieś 
czyli raczey przedmieście z meczetem, gdzie 
każdy nowy sułtan uroczyście mieczem opa­
sany bywa, co zastępuje koronacją; Bielgrad, 
wiuska przedtem w lecie od posłów zwiedza­
na ale teraz dla szkodliweggo powietrza opu­
szczona, i inne z zamkami sułtana.
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